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SIŁA ODRADZAJĄCA ŚWIAT 
C ZERWIENIĄ sztandarów robotni-

czych tryska dziś świat. Brzmi i 
rozbrzmiewa na wszystkich konty-
nentach we wszystkich językach 
świata bojowa pieśń ludzi pracy, 
walczących o socjalizm, o wolność, 
o pokój. 

Gorąco, namacalnie czujemy w 
dniu 1 Maja — w to wiosenne świę-
to klasy odradzającej ludzkość — 
potęgę I D E I , która splotem bra-
terstwa ogarnęła ludzki ród 

62 lata temu po raz pierwszy uli-
ce miast świata — a była wśród 
nich Warszawa! — zakwitły majową, 
rewolucyjną czerwienią Idea socja-
lizmu wobec opancerzonych żandar-
merią i wojskiem państw kapitali-
stycznych wydawała się wówczas 
bezbronna i słaba ludziom krótko-
wzrocznym, nawykłym do patrzenia 
wvłącznie na to, co obrosło już sta-
rością. a nie na to, co się — młode, 
nowe, zwycięskie — rodzi i rośnie. 

O PARTA na ścisłej marksistow-
skiej wiedzy o prawach rozwoju 

społecznego, głęboko zgodna z pra-
wami tego rozwoju, idea socjalizmu 
zawładnęła umysłem i sercem mas 
pracujących, milionów wydziedziczo-
nych i uciskanych, których dręczył 
głód — i z tą chwilą stała się 6iłą 
materialną. Siłą znacznie potężniej-
szą od władzy wyzyskiwaczy, obwa-
rowanych najbrutalniejszym nawet 
aparatem ucisku fizycznego  i moral-
nego. 

Bo siłą wyrastającą z idei wiecznie 
żywej. Z idei, którą żywi miłość do 
prostego człowieka Z idei wyzwole-
nia człowieka. Z idei braterstwa na-
rodów. 

Wielka Październikowa Rewolucja 
Socjalistyczna nadała tej idei kształt 
konkretny. Pierwsze w dziejach 
ludzkości państwo robotników i chło-
pów — Związek Socjalistycznych Re-
publik Radzieckich — stało się nle-
gasnącą pochodnią, która, rozpłomie-
niając marzenia i dążenia proletariu-
ezy całego świata, wskazywać poczę-
ła ludzkości drogę w przyszłość, dro-
gę w socjalizm, drogę w epokę ko-
munizmu. 

I kiedy dziś  — w 62 lata od 
pierwszej manifestacji  Pierwszomajo-
wej, którą kapitaliści, władający 
wówczas całą kulą ziemską, usiłowa-
li stratować, rozstrzelać, zadławić — 
kiedy dziś rozejrzymy się po świecie, 
cóż ujrzymy? 

U JRZYMY Vs globu — 800 milio-
nów ludzi — już wolną od wła-

dzy kapitalizmu! Ujrzymy, jak we 
wszystkich tych państwach socjalizm 
wyzwolił nieznaną dotychczas w 
dziejach energię twórczą. Ujrzymy, 
jak K r a j Zwycięskiego Socjalizmu 
przeobraża przyrodę i pod przewo-
dem Partii Lenina - Stalina buduje 
gigantyczne i pokojowe budowle ko-
munizmu: kanały, spinające bieg od-
ległych i wielkich rzek; elektrownie 
wodne; sieć irygacyjną, nawadniają-
cą wczorajsze pustynie i stepy. Uj-
rzymy we wszystkich krajach, budu-
jących socjalizm, wielkie i pokojowe 
budownictwo. Ujrzymy rozmach 
twórczy naszej ojczyzny. 

W krajach zaś zależnych od kapi-
talizmu ujrzymy ogromny wzrost 
walki narodowo-wyzwoleńczej, prze-
kształcającej te kraje z rezerwy im-
perializmu w soju&znika obozu po-
koju i postępu. Ujrzymy, jak prze-
kroczywszy Himalaje, idea komuniz-
mu mobilizuje do walki drugi po 
Chinach wielki naród Azji — Indie. 

1 ujrzymy wreszcie w samych kra-
jach kapitalistycznych ocean robot-
niczych, rewolucyjnych sztandarów, 
yod którymi manifestują  tam dzisiaj 
miliony naszych braci w pracy i 
walce. 

Miliony, dziesiątki milionów ludzi, 
złączonych z nami, jakimkolwiek by 
mówili językiem i jakikolwiek był-
by kolor ich skóry, tą samą ideą, tą 
samą wolą walki o socjalizm, o wol-
ność, o pokój — manifestują  dzisiaj 
wespół z nami. 

J AKŻE się skurczył i zmalał — od 
roku 1890, od pierwszego Święta 

Majowego klasy robotniczej, w ciągu 
życia zaledwie jednego pokolenia — 
jakże się skurczył i zmalał świat ka-
pitalizmu! Świat wyzysku i panowa-
nia bogatych pasożytów, świat kry-
zysów i bezrobocia, świat imperializ-
mu i wojen. 

Skurczył się i zmalał, ale bynaj-
mniej przez to nie przestał zagrażać 
ludzkości. Przeciwnie. Im potężniej 
promieniuje idea socjalizmu; im 
oczywistsza staje się wyższość socja-
lizmu i gospodarki planowej nad 
starczym kapitalizmem, rozdzieranym 
nieuleczalną sprzecznością między 
zbiorowymi formami  wytwarzania a 
prywatną własnością środków pro-
dukcji; im bardziej zaostrza się we-
wnętrzny, śmiertelny kryzys kapita-
lizmu — tym bardziej rośnie jego lu-
dobójcza wściekłość. 

Amerykańscy magnaci finansowi, 
ci niepoprawni naśladowcy Hitlera, 
gotują — do spółki z hitlerowskimi i 
japońskimi ludobójcami i z pomocą 
podkomendnej reakcji „płn - atlan-
tyckiej" — nową „krucjatę" w imię 
zaprowadzenia wiadomego „nowego 
ładu" w Europie i Azji. 

Wskrzeszając neo - hitlerowski 
Wehrmacht pod wodzą starych gene-
rałów hitlerowskich, amerykańscy 
imperialiści przysięgają, że robią to 
w „obronie wolności". Dokonując be-

stialskich mordów w bohaterskiej, 
walczącej o prawo do życia Korei, 
amerykańscy siewcy dżumy wołają, 
że robią to w imię „obrony poko-
ju". 

WSZYSTKIE niezmordowane wy 
siłki ZSRR, zmierzające do wy 

gaszenia ognisk Konfliktów  i wojen 
— propozycja zakazu bomby atomo-
wej i broni bakteriologicznej; ogra-
niczenie zbrojeń i zawarcie paktu 
pokoju 5 wielkich mocarstw; zawar-
cie traktatu pokojowego z Niemcami 
i utworzenie zjednoczonego, szczerze 
demokratycznego i pokojowego pań-
stwa niemieckiego; natychmiastowe 
i całkowite zaprzestanie działań wo-
jennych oraz zawarcie rozejmu i po-
koju w Korei — wszystkie te wysił-
ki i inicjatywy radzieckie imperia-
lizm amerykański odrzuca lub usiłu-
je utopić w przewlekłych i brudnych 
gierkach I mianując gen. Ridgway'a 
— kata Korei, oprawcę kobiet i 
dzieci koreańskich, zbrodniarza od-
powiedzialnego za zastosowanie bro-
ni bakteriologicznej — „wodzem sił 

mmmmmmmmmmmmmmtmmmmm nu im 

zbrojnych paktu atlantyckiego", ame-
rykańscy podpalacze świata usiłują 
wmówić narodom, że polityka zbro-
jeń, awantur i szantażu służy „obro-
nie pokoju". 

Ale masy ludowe na całym świe-
cie wiedzą, że droga do pokoju nie 
wiedzie przez przygotowywanie woj-
ny. 

Toteż jak płomień szerzy się — w 
Europie, Azji, Afryce  i nawet na sa-
mym kontynencie Ameryki — niena-
wiść narodów do imperialistów ame-
rykańskich, do organizatorów nowej 
rzezi światowej, do morderców naro-
du koreańskiego I dlatego ciągłe 
niepowodzenia spotykają politykę 
imperialistów w Europie, w Azji, na 
Bliskim i Środkowym Wschodzie 
oraz w Afryce  Północnej. 

Wola narodów, których świado-
mość nieustannie mobilizuje obóz po-
koju i socjalizmu, staje w poprzek 
zbrodniczym planom kapitalistycz-
nych podpalaczy świata. 

OSŁAWIONA „polityka siły", któ-
rą amerykańscy imperialiści w 

pełni stosują od blisko dwóch lat w 
Korei, poniosła haniebne bankru-
ctwo. Amerykańscy spadkobiercy 
Hitlera spróbowali tedy zbrodniczą po-
litykę podeprzeć Ludobójczą bro. 
nią bakteriologiczną Spotka ich sro-
gi zawód: zmobilizują przeciw sobie 
jeszcze potężniejszy gniew ogromnej 
większości świata Usłyszą go dzisiaj 
w pierwszomajowych manifestacjach 
na całej kuli ziemskiej. 

Nie! Nikt i nic nie uśpi woli naro-
dów, zdecydowanych u j ą ć w 
s w e r ę c e s p r a w ę z a -
c h o w a n i a p o k o j u i 
b r o n i ć j e j d o k o ń c a . 

I jeśli Stalin, organizator tej wiel-
kiej i powszechnej mobilizacji, za-
gradzającej drogę wojnie, stwierdził 
niedawno, że groźba trzeciej wojny 
światowej nie jest dziś bliższa, niż 
przed dwoma lub trzema laty — to 
dzieje się tak dzięki tej właśnie mo-
bilizacji, dzięki światowemu ruchowi 
w obronie pokoju, dzięki nieustanne-
mu i szybkiemu wzrostowi potęgi 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Inż.  ROMAN  PIOTROWSKI 

Minister Budowy Miast i Osiedli 

Wspaniały dar przyjaźni 
W ROKU 1945 odbudowanie War-

szawy, dźwignięcie jej z gru-
zów, ratowanie mniej lub więcej oca-
lałych domów wydawało się nam za-
daniem ostatecznym, zadaniem o-
gromnym, wymagającym jakiegoś 
niemal nadludzkiego wysiłku Wkrót-
ce jednak zagadnienie to rozrosło się 
do wspaniałych, naprawdę godnych 
naszego pokolenia rozmiarów prze-
budowy Warszawy od podstaw Tyl-
ko bowiem nowa socjalistyczna War-
szawa może być stolicą nowej socja-
listycznej Polski 

Nowa Warszawa, to znaczy taka 
Warszawa, z której zostanie starte 
wszystko to co było w tym mieście 
wyrazem wyzysku mas pracujących 
przez chciwość kołtuńskiego miesz-
czucha i zachłanność wszechwładne-
go kapitalizmu Wszystko to, co 
przysłaniało szablonem kosmopoli-
tyzmu świadectwa narodowej odręb-
ności, co tłumiło i oszpecało nasz wie 
lowiekowy dorobek kulturalny. 

Dlatego przemiany, jakim ulegają 
w naszych oczach całe ulice, place, 
dzielnice Warszawy, przyjmowane są 

WŁADYSŁAW  BRONIEWSKI 

P i e ś ń majowa 
Znasz  ty Warszawy  oblicze, 
jej nieśmiertelne  piękno, 
gdy  zdawało  się, że serce jej pękło, 
a ono świeciło zniczem 
woli, nadziel,  męstwa, 
nieśmiertelnego  czynu? 
Ctc  ma — posąg zwycięstwa — 
uiąga własnym ruinoml 

A znasz ty Łodzi  oblicze, 
Łodzi  złej,  robotniczej, 
groźne, uparte, zacięte 
w walce o chleb, o warsztat 
o godność,  o bruki  miasta, 
o prawo człowieka  święte? 
Ona jest pracy posągiem! 
Patrz  — ręce kominów wyciąga. 

Znasz  ty Zagłębio  potęgę, 
Śląsk,  co jak krater  dymi? 
Patrz:  na okręty  w Gdyni 
ładują  węgiel! 
Rośnie kraj  Skrzypią  wyciągi 
Z  ruin podnoszą  się miasta. 
Płyną okręty  Pędzą  pociągi. 
Dzień nam roboczy nastał! 

Przeto  dziś  o poranku  majowym 
podzielimy  się dobrym  słowem, 
pójdziemy.  radośni  i prości, 
czerwienią sztandarów  skrzydlaci 
sercami drogę  wymościć 
tej, co za krew  nam zapłaci — 
Wolności! 

z taką radością, z taką miłością i du-
mą przez każdego Polaka Dlatego 
tak serdecznie przyjęli mieszkańcy 
Warszawy nową trasę W—Z, nową 
Marszałkowską, nową Wolę, nowy 

,Plac Dzierżyńskiego, nowy Żerań. 
Dlatego tak łatwo, tak szczerze i 
głęboko zżył się warszawiak z tymi 
nowymi elementami miasta i dlatego 
jako swoją przyjęła klasa robotnicza 
tę nowopowstającą stolicę, 
n r YM częściowo powsta jącym frag-
-1 mentom nowego miasta brak 

jednak części centralnej, spinającej 
je jak klamrą i wieńczącej całość 
stolicy. 

Śródmieścia na skalę nowoczesne-
go miasta Warszawa dotychczas nie 
miała Jasne jest, że niedostatek ten 
musi być usunięty, przy czym śro-
dek Warszawy musi dostać oprawę 
godną stolicy naszego państwa i od-
powiadającą wielkością i rozmachem 
wielkości już przebudowanych dziel-
nic. 

Budowniczowie stolicy zdawali so-
bie sprawę z powagi zadania i ogro-
mu wysiłku, jakiego wymaga takie 
przedsięwzięcie. Zdawali sobie spra-
wę z trudności stąd wynikających 
dla gwałtownie rozbudowującej się 
gospodarki narodowej. Zdawało się, 
że budowa śródmieścia nie będzie 
mogła być zrealizowana w Planie 
6-letnim. I w tym trudnym dla War-
szawy momencie przyszedł nam, jak 
już tyle razy przedtem z braterską 
pomocą Zw. Radziecki, składając z 
całe* bezinteresownością wspaniały 
dar — Pałac Kultury i Nauki. 

Projekt szkicowy tego gmachu, zło-
żony przez architektów radzieckich i 
zaaprobowany przez Rząd Polski, 
jest dowodem doskonałego poziomu 
twórczości architektonicznej jego au-
torów, a zarazem świetnie wypełnij 
zadanie znalezienia właściwego wyra-
zu dla centrum Stolicy. 

P ROGRAM stanowiący o treści 
gmachu, opracowany przez pol-

skie władze, wyraża w sposób jasny 
i zdecydowany to, do czego dąży i w 
co wierzy głęboko naród polski w 
swym wielkim wysiłku budowy so-
cjalizmu. Treść ta, na wskroś poko-
jowa i humanistyczna, ma za cel kul-
turę, naukę i służbę młodzieży, a 
więc przyszłemu pokoleniu, które po-
dejmie i poprowadzi dalej nasze dzie-
ło doskonalenia człowieka. Kultura i 
nauka, te najwyższe dobra ludzkości, 
które dopiero w naszym ustroju sta-
ły się naprawdę realnie dostępne dia 
robotników i chłopow, wysuwają się 
na czoło rozwiązania urbanistyczne-
go nowej Warszawy. Udział młodzie-
ży mówi o skierowaniu w przyszłość 
całego wysiłku narodu budującego 
swą stolicę; nie chęć utrzymania kur-
czowo stanu dnia dzisiejszego, lecz 
praca z myślą o przyszłości, ożywio-
na niezachwianą wiarą w postęp i 
doskonalenie się życia ludzkiego. 
Dlatego śmiało można powiedzieć, ze 
podstawą ideologiczną treści gmachu 
jest wielkość, wzniosłość i radość. 

Trzeba stwierdzić, że złożony nam 
przez architektów radzieckich i zna«* 
ny już wszystkim z reprodukcji 
projekt pałacu wyraża w sposób do-
skonały w swej formie  zewnętrznej 
treść wewnętrzną założeń programo-
wych. 

Jeśli nawet pominął zgodnie z ży-
czeniem samych autorów projektu, 
architektoniczne szczegóły rozwiąza-
nia plastycznego, to uznać należy 
bezsprzeczną wielkość kompozycji 
przestrzennej, wielkość mierzoną nie 
tylko ilością metrów sześciennych i 
wysokością budowli, ale wielkość i 
rozmach wkomponowania gmachu w 
otoczenie i sylwetę całego miasta. 

Wzajemny układ, zharmonizowanie 
wnętrz i zespolenie w jednolitą ca-
łość oddzielnych części budynku, 
słusznie architekci polscy określili w 
czasie dyskusji nad przed^tawionym 
projektem, jako rozwiązanie klasycz-
ne. a więc doskonałe, wzniosłe. 

A wreszcie w sylwecie swej gmach 
posiada takie bogactwo i lekkość, że 
mimo swego ogromu wywołuje w 
patrzącym wrażenie wesela, radości 
i potwierdzenia piękna życia. 
\\7 WYPOWIEDZIACH swych a r -
» » chitekci polscy, mówiąc o wy-

razie plastycznym Pałacu Kultury i 
Nauki, podkreślali zbieżność odno-
szonego wrażenia z reminiscencjami 
budowli Krakowa. Poznania. Zamo-
ścia. Nie wskazywali jakiegoś kon-
kretnego podobieństwa czy powtórze-
nia określonych form  ale mówili o 
ogólnym nastroju wyrazu plastycz-
nego. Jest to najlepszym dowodem, 
że kompozycja gmachu w swym uję-
ciu posiada cechy charakterystyczne 
dla polskiej architektury. 

Tak więc projekt przy całej swej 
nowości, wynikającej z potrzeb okre-
ślonych nowymi warunkami ustroju 
społecznego, z nowvch zadań i nowej 
skali życia narodu, związany jest 
swvm zewnetr 7.nvrn wyrazem, swą 
formą  z wiekowym dorobkiem pol-
skiej twOr^zości ar^hitPktonioznej i 
stwarza w niej nowy etap rozwojo-
wy. 

Szczegóły architektoniczne zarówno 
zewnętrza jak i wnętrz zwiążą do-
datkowo ten bn<ivnek z lokalnvm 
tłem architektury warsza wskiej, 
sprawiając, że centrum stolicy przy 
swvm nowvm ogólnopolskim charak-
terze będzie miało specyficzny  war-
szawski wyraz. 

NIECH ŻYJE 1 MAJA! 
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Depesza Kim Ir-sena 
do Prezydenta Bieruta 

Do 
Przewodniczącego  KC  PZPR 

Towarzysza  Bolesława  Bieruta 
Warszawa 

Komitet Centralny Koreańskiej 
Partii Pracy i wszyscy członkowie 
partii gorąco pozdrawiają Was, wy-
bitnego kierownika Polskiej Zjedno-
czonej Partii Robotniczej i ukochane-
go wodza narodu polskiego, z okazji 
Waszego 60-lecia. Wasza owocna dzia-
łalność wniosła wielki wkład w spra-
wę proletariatu i wielkiego dz;e!a bu 
downictwa socjalizmu w Polsce oraz 
w obronę pokoju na całym świecie. 
Bratnia pomoc, którą Wy i kierowa-
ny przez Was naród polski okazuje 
narodowi koreańskiemu, walczącemu 
o wolność i niepodległość swojej oj-
czyzny, stanowi dla nas natchnienie 
w walce z amerykańskimi interwen-
tami. Komitet Centralny Koreańskiej 
Partii Pracy życzy Wam i kierowanej 
przez Was partii nowych sukcesów w 
dziele budownictwa socjalizmu w 
Polsce i w walce o pokój na całym 
świecie. Życzymy Wam, drogi Towa-
rzyszu Bierut, .zdrowia i długiego ży-
cia. 

Przewodniczący 
KC Koreańskiej Partii Pracy 

KIM IR-SEN 

W p r z e d e d n i u Ś w i ę t a 1 M a j a 
Miasta i wsie Polski przybrały odświętny wygląd 
Uroczyste akademie w zakładach pracy Społeczeństwo polskie, wita uroczyście Święto 1 Maja. We wszyst-

kich zakładach pracy odbywają się akademie, na których załogi podsu-
mowują swoje osiągnięcia produkcyjne i sukcesy w walce o pokój i plan 
6-Ietni. Również i wieś: PGR-y, spółdzielnie produkcyjne i indywidualni 
chłopi przygotowują się do manifestacyjnego,  masowego obchodu 1 Ma-
ja, na który złożą się pochody, występy ekip artystycznych, wystawy 
i kiermasze książki. (Przygotowania do 1 Maja w WTarszawie podajemy 
na str. 4). \ 

Budowa 
wielkiej kopalni węgla 

Prezydium Rządu powzięło u-
chwalę wprowadzającą do Planu 
6-letniego budowę nowej od-
krywkowej kopalni węgla ka-
miennego. 

Budowa kopalni, której zdol-
ność wydobywcza wyniesie po 
całkowitym uruchomieniu jeden 
milion ton roaznie, podjęta zosta-

nie w najbliższym czasie, tak aby 
mogła rozpocząć eksploatację w 

grudniu 1953 r., a 1 lipca 1954 r. 
osiągnąć normalne wydobycie 3 
tys. to.n węgla na dobę. 

Z radością 1 dumą witają zbliżające 
się Święto 1 Maja załogi górnicze ko-
palń śląskich. Tereny kopalń przybra-
ły odświętny wygląd. Wieże szybów 
wyciągowych zdobią pęki czerwonych 
chorągiewek. Nad szybami widnieją 
portrety Prezydenta Bieruta. 

Ponad 10 tys. chłopów z pow. wroc-
ławskiego weźmie udział w manifesta-
cyjnym pochodzie w stolicy Dolnego Ślą 
ska. W świetlicach wiejskich przygoto-
wuje się makiety, plansze, wykresy mó-
wiące o osiągnięciach wsi w walce o 
wyższe plony. Będą one stanowiły de-
koracje kolumny chłopów w pochodzie. 
W obchodach weźmie udział ponad 300 
zespołów świetlicowych, regionalnych i 
kapel ludowych. 

W Gdańsku i w Gdyni 1 Maja wy-
stąpią najlepsze gromadzkie zespoły arty 
styczne, a wśród nich 50-osobowy re-
gionalny zespół pieśni i tańca z groma-
dy Kartuzy-Wieś, 40-osobowy zespół z 
Niedamowa z pow. kartuskiego i w. in. 

W wielu gromadach na Wybrzeżu od-
bywają się już zebrania 1-majowe. Bio 
rą w nich udział ekipy robotnicze z 
miast. M. in. w akademii 1-majowej w 
Miłocinie w pow. gdańskim, gdzie ze-
brało się ponad 400 chłopów z okolicz-
nych wsi, wzięli udział stoczniowcy 
gdańscy. 

W imprezach organizowanych 1 Ma-
ja w Olsztynie weźmie udział ponad 300 
zespołów artystycznych. Z zakładów 
pracy wyjadą na wieś ekipy łączności 
oraz liczne zespoły artystyczne. 

Pracujący chłopi woj. pomorskiego 
przygotowują się do pochodów 1-majo-

Niedorzeczne kłamstwo Trumana 

Wyjaśnienie agencji TASS 
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 

ogłasza następujące zaprzeczenie: 
24 bm. na konferencji  prasowej w 

"Waszyngtonie prezydent USA — Tru-
man wystąpił z wrogim wobec Zw. 
Radzieckiego oświadczeniem, w któ-
rym m. in. twierdził, że w 1946 r. 
skierował rzekomo do Zw. Radziec-
kiego „ultimatum" z żądaniem wy-
cofania  z Iranu wojsk radzieckich. 
Niedorzeczność tego oświadczenia by-
ła oczywista, ponieważ na pytania 
korespondentów Truman nie 'mógł 
udzielić żadnych wyjaśnień w spra-
wie treści tzw. „ultimatum", a przed-
stawiciel Białego Domu — Thubby 
zmuszony był oświadczyć że w rze-
czywistości do rządu radzieckiego nie 
zostało skierowane żadne ultimatum. 

W związku z powyższym agencja 
TASS upoważniona jest do stwier-
dzenia, że oświadczenie p. Trumana 
o jakimś „ultimatum" jest zmyślone 

wych. M. in. w Kruszwicy, pow. Ino-
wrocław w dniu Święta Pracy manife-
stować będzie ponad 8 tys. chłopów i 
robotników rolnych z okolicznych gro-
mad, wsi spółdzielczych i PGR-ów. 

W Ciechocinku w dniu Święta 1 
Maja oddany zostanie do użytku no-
woodbudowany budynek dworca ko-
lejowego. Cały dworzec obsługiwany 
będzie przez kobiety. W dniu święta 
mas pracujących nastąpi również o-
twarcie nowozorganizowanego wzor-
cowego ośrodka wczasów dla pracow-
ników PKP. 
W miastach i wsiach całej Polski od-

bywają się uroczyste akademie 1-majo-
we. Na akademiach świat pracy podsu-
mowuje swe sukcesy w budownictwie 
socjalizmu i w walce o pokój. 

Przedświątecznym rytmem tętni 
Warszawa. Załogi zakładów przemy-
słowych dzień 1 Maja witają no-
wymi sukcesami produkcyjnymi. Na 
stanowiskach pracy w warszawskich 
fabrykach  robotnicy zatknęli czerwo-
ne proporce — symbole wart pro-
dukcyjnych na cześć Święta 1 Ma-
ja. 

28 bm. — w dniu ukończenia pla-
nu miesięcznego — odbyła się uro-
czysta akademia l->majowa w FSO 
na Żeraniu. Serdecznymi oklaskami 
powitano przedstawiciela ekipy ra-
dzieckich rzeczoznawca^ — inż. Czu-
makowa, który przekazał załodze 
FSO braterskie pozdrowienia od pra-
cowników i robotników zakładów im. 
Mołotowa w Gorki. 

Wicemi-n. przemysłu maszynowe-
go — inż. Fidelski udekorował 36 
pracowników zakładów Srebrnymi 
i Brązowymi Krzyżami Zasługi za 
ofiarną  pracę. 

W sali kolumnowej Pałacu Staszi-
ca zgromadzili się na akademii 1-ma-
jowej członkowie oraz pracownicy 
naukowi i administracyjni Polskiej 
Akademii Nauk. Za stołem prezy-
dialnym zasiedli członkowie prezy-
dium PAN z prezesem prof.  J. Dem-
bowskim na czele. Referat  wygłosił 
człojiek- korespondent PAN — wiqe-
min. oświaty prof.  H. Jabłoński. 

Na akademii w Zakładach Gra-
dzieckie zostały wycofane  z I ranu ; ficznych  Domu Słowa Polskiego obec-
dokładnie w terminie uzgodnionymi ni byli przedstawiciele Misji Dyplo-
przez rząd ZSRR z rządem Iranu, i matycznej NRD w Warszawie. W czę-

Przyjazd delegacji Węgier, Bułgarii i Austrii 

na uroczystości 1 Maja w Warszawie 

od początku do końca i że miało ono 
oczywiście na celu wzmożenie histe-
rii wojennej w USA. 

Co się tyczy rzeczywistych okolicz-
ności związanych ze sprawą wyco-
fania  wojsk radzieckich z Iranu w 
1946 r., to — jak doniosła o tym w 
swoim czasie prasa — wojska ra-

29 ub. m. przybyły do Warszaiwy dal_ 
sze delegacje na uroczystości pierw-
szomajowe: delegacje Węgier i Buł-

Siła odradzająca świat 
(Początek  na str.  1) 

obozu antywojennego i antyimperia- chętnie rzuciliby Polskę na pożarcie, 
listycznego. gdyby mogli — okropnie rozpacza-

Pod hasłem dalszego wzmożenia tej ją nad tempem naszej pracy i nad... 
mobilizacji, tego ruchu i tej potęgi naszymi trudnościami. Nie litowali 
manifestować  dziś będą miliony na się nad Polską, w której bezrobotni 
całym świecie — nasi bracia w pra- popełniali samobójstwo z głodu, w 
cy i walce. której, było 8 milionów „zbędnych" 

rąk na wsi i „nadprodukcja inteli-
gencji". Nie biadali, nie litowali się 

T UD pracujący Polski, cały stający n a d Polską, w której zatapiali kopal-
się socjalistycznym naród polski n i e zamykali fabryki,  którą grabili 

obchodzi 1 Maja — ósme Święto Ma- t ł { i p i i i > k t ó r ą „rozwijali"... wstecz, 
jowe w wolnej, niepodległej Polsce A l e za to płaczą i jęczą i załamują 
Ludowej - - z uczuciem dumy z r ę c e n a d Polską, która się szybko 
wielkich dokonań i osiągnięć, uzy- uprzemysławia i buduje: nad Polską 
skanych wbrew i na przekór fcrudoo-  nowych martenów, Nowej Huty, no-
ściom. I w pełnej świadomości wa- w y c h fabryk  samochodowych, nowe-
gi wkładu, jaki w walkę toczącą się go przemysłu stoczniowego, maszy-
dziś w świecie o sprawy najważniej- nowego i wielu innych nowych prze-
sze, rozstrzygające wnosi nasz kraj mysłów. Tacy to już są ci „opieku-
ojczysty. Nasz kraj, pokryty ruszto- nowie" od siedmiu boleści, od kryzy-
waniami wielkich budowli Planu s ó w i bezrobocia, od sławetnych 
Sześcioletniego. Nasz kraj, którego „gwarancji" i klęski wrześniowej, 
siłę —- gospodarczą, kulturalną, poli- To właśnie, że Polska wyzwolona 
tyczną i obronną — pomnażamy co p r z e z Kraj Rewolucji Socjalistycznej 
dzień ofiarnym  trudem. i wsparta braterską jego przyjaźnią 

^ My tu, w Warszawie, idąc w po- przestała być żerowiskiem imperia-
chodzie pierwszomajowym, sycić bę- listów; to, że Polska buduje swą si-
dziemy oczy i 6erca prężną, socja- łę, swą przyszłość jasną — to właśnie 
listyczną młodością naszego starego i gniewa nieskończenie i nieskończe-
ukochanego miasta. Młodością socja- nie boli wspólników Kruppa i Gu-
lizmu, pracowicie wykuwaną w ja- deriana, imperialistów amerykańskich 
snych blokach nowych osiedli — i w oraz ich agentury, 
świadomości ludzi, którzy Warszawę A  l e właśnie świadomość, że wol-
i Polskę budują. Bo to budownictwo n a j niepodległa Polska, niezłomne 
— w znaczeniu podwójnym — idzie ogniwo obozu postęipu i pokoju, reśnie 
w całej Polsce. I nie ma takiego za- w siiłę, że potężnieje pracą każdego z 
kątka w naszej Rzeczypospolitej Lu- nas; ta świadomość, pulsująca w naszych 
dowej — od Szczecina po Nową Hu- dzisiejszych pochodach pierwszoma-
tę, od Wrocławia po Rzeszów — jowych — jest źródłem mocy i har-
gdzie by nie rosła siła Polski: w fa-  tu narodu polskiego, który pod prze-
brykach, w hutach, w kopalniach, w wodem swej bohaterskiej klasy ro-
miastach, po wsiach — i w ludziach, botniczej i jej bojowej awangardy, 

którzy gorączkowo odbudowują Partii, idzie do socjalizmu. Wypeł-
^ stary, godzący w Polskę, impe- niając w ten sposób krwią pisany te-
rializm i nacjonalizm niemiecki; ci, stament najlepszych synów tej ziemi, 
którzy Kruppom i Adenauerom B. W. 

garii oraz przedstawiciele robotników 
austriackich. 

W skład delegacji węgierskiej wcho 
dzą: sekretarz generalny Z w. Za w. 
Prac. Państwowych i członek prezy-
dium Centr. Rady Z w. Zaw. Węgier 
— E. Zentai oraz przewodniczący Ra-
dy Zw. Zaw. m. Stalino — L. Fałdom. 

Związkowców bułgarskich reprezen 
tują: przewodniczący Rady Zw. Zaw. 
Kolarowgradu — N. Dymitrow Iwa-
now i wyróżniająca się pracownica 
państwowego sklepu w Sofii  — I. 
Troikowa Todorowa. 

Jako przedstawiciele robotników 
austriackich przybyli: pracownik fa-
bryki parowozów we Florisdorf  — F. 
Kozel i ślusarz z kopalni w Famhns-
dorf  w Styrii — M. Strumpf. 

ści artystycznej wystąpili m. in. so-
liści niemieccy przybyli do Polski 2 

okazji Miesiąca Przyjaźni Niemiecko-
Polskiej. 

Na wniosek załogi Zakładów Wy-
twórczych Aparatury Oświetleniowej 
T-ll na Okęciu 29 bm. odbyła się 
uroczystość przemianowania tych Za-
kładów na Zakłady im. 1 Maja. 

Podczas akademii w kopalni „Miesz-
ko" 85 górników, którzy wyróżnili się w 
wykonaniu zobowiązań produkcyjnych, 
udekorowano Srebrnymi i Brązowymi 
Krzyżami Zasługi, 155 górników nagro-
dzono premiami pieniężnymi. 

Na akademii w kopalni „Bolesław 
Chrobry" serdeczną owację zgotowali 
zebrani 74 przodującym górnikom, od-
znaczonym Srebrnymi i Brązowymi 
Krzyżami Zasługi. 

Na akademii w Uniwersytecie im. 
Bolesława Bieruta we Wrocławiu wi-
ceprzewodniczący Woj. RN J. Va-
ran^a dokonał dekoracji zasłużonych 
naukowców. Odznaczenia Krzyżem Ko-
mandorskim Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: prof.  dr T. Mikulski i prof. 
dr K- Majewski — laureaci nagród 
państwowych. 

Podczas akademii w Politechnice 
Gdańskiej zasłużony w pracy nau-
kowej i organizowaniu wrocławskich u-
czelni — rektor prof.  dr D. Smoleński 
został udekorowany Krzyżem Koman-
dorskim Orderu Odrodzenia Polski. 55 
przodowników nauki zostało wyróżnio-
nych cennymi książkami. 

W Ło<fci  uroczyste akademie odbyły 
się w ZPB im. Stefana  Okrzei, ZPB im. 
Dzierżyńskiego, ZPB im. J. Stalina, ZPB 
im. Szymańskiego, ZPB im. Róży Luk-
semburg, ZPDz. im. E. Plater i w dzie-
siątkach innych zakładów pracy. 

Dr Jan  Seycik 
wicepremier rządu czechosłowackiego 
Kierownik Państwowego Urzędu Kul tury Fizycznej 

Trasa Pokoju coraz większa 
(Artykuł  napisany specjalnie  dla  Życia) W roku 1948 odbył się po raz pierw-

szy międzynarodowy kolarski „Wyścig 
Pokoju", urządzony przez dwa sąsiedz-
kie narody słowiańskie: Czechosłowację 
i Polskę na trasie Praga — Warszawa — 
Praga. 
Wyścig ten był największą ama-

torską imprezą sportową na świecie. 
Rozpoczął się 1 maja 1948 r. i był 
równocześnie uroczystym obchodem 
Święta Pracy, jak również Dnia 
Zwycięstwa. Stał się on potężną mo-
bilizacją 6ił pokoju i dlatego wzdłuż 
całej trasy witany był przez miliony 
ludzi pracujących. „Wyścig Pokoju" 
był symbolem pokojowego, przyjazne 
go współżycia dwóch bratnich sąsie-
dnich narodów. Był on też manife-
stacją przyjaźni i wdzięczności dla 
Związku Radzieckiego, którego bo-
haterska armia wyzwoliła nasze kra 
je spod jarzma faszystowskiego. 

Kiedy spojrzymy na przebieg i za 
sięg poszczególnych Wyścigów stwier 
dzić możemy jak szeroko rozwija się 
nasza impreza. 

Z 16 KRAJÓW 
Na pierwszy „Wyścig Pokoju" wysia-

ło swych reprezentantów sześć krajów 
demokracji ludowej. W roku 1949, kie-
dy zorganizowano drugi „Wyścig Po-
koju" na trasie Praga — Warszawa u-
dział w tej manifestacji  pokojowej wzię-
ło już 8 państw. W roku 1950 do „Wy-
ścigu Pokoju4* na trasie Warszawa — 
Praga przystąpili reprezentanci dwuna-
stu państw. To samo powtórzyło się 
również w roku 1951 w „Wyścigu Po-
koju" na trasie Praga — Warszawa. 
Idee pokoju i pokojowego budow-

nictwa, które są myślą przewodnią 
„Wyścigu Pokoju" ogarniają coraz 
szersze zastępy ludzi również w kra-
jach kapitalistycznych. W „Wyścigu 
Pokoju" biorą coraz szerszy udział 
przedstawiciele mas pracujących kra 
jów, gdzie nie ma jeszcze wolności. 
„Wyścig Pokoju" jest dla nich no-
wym bodźcem do dalsiej walki. Ma-
sy pracującą, państw kapitalistycz-
nych publicznie manifestują  swą so-

lidarność z ideą pokoju i socjalizmu, 
mimo wszystkich przeszkód, jakie 
muszą pokonywać. 

Od pierwszego Wyścigu upłynęły 
tylko cztery lata, a w roku 1952 bio 
rą już udział w „Wyścigu Pokoju" 
przedstawiciele szesnastu krajów. 
Podkreśl ć trzeba, że wzrasta liczba 
właśnie tych, którzy biorą udział w 
Wyścigu wbrew woli swych rządów. 

NOWE MILIONY 
W roku 1952 trasa „Wyścigu Po-

koju" przebiega już nie tylko przez 
Czechosłowację i Polskę, lecz rów-
nież przez NRD. 

Trasa „Wyścigu Pokoju" zwiększy 
ła się z początkowych 1.250 km do 
2.100 km. W ten sposób rosną nie 
tylko kilometry dróg. Rozszerzenie 
trasy Wyścigu symbolizuje również 
nowe miliony ludzi, głoszących ideę 
pokoju i gotowych walczyć o nią. 

Kto bezstronnie śledzi ten spontanicz-
ny rozwój, musi czuć, że idea walki o 
pokój jest coraz silniejsza. Milionowe 
rzesze czytelników dzienników „Rudego 
Prawa" w Czechosłowacji i „Trybuny Lu 
du" w Polsce — pism, które są inicjato-
rami „Wyścigu Pokoju", wzrosły o dal-
sze milionowe rzesze czytelników dzien-
nika „Neues Deutschland" w NRD. 
Żadna siła na świecie nie może 

powstrzymać tego ruchu. Wiemy, że 
choć dzisiaj prowadzi trasa pokoju 
tylko z Warszawy przez Berlin do 
Pragi, w rzeczywistości przebiega 
ona przez wszystkie główne miasta 
świata i że miliony ludzi pracują-
cych, odciętych od „Wyścigu Poko-
ju", uczestniczą w nim całym sercem 
wbrew oszczerczej propagandzie rzą 
dów kapitalistycznych. 

Patrząc na to, nabiera się przeko-
nania, że przyjdzie czas, kiedy spor-
towe organizacje całego świata będą 
mogły wziąć masowy udział w „Wy-
ścigu Pokoju". Bo nasza trasa Poko-
ju rośnie nieustannie. 

Delegacja młodzieży polskiej u prezydenta NRD Piecka 
BERLIN (PAP). — 28 ub. m. wieczo rem Prezydent NRD Wilhelm Pieck 

przyjął w swojej siedzibie na zamku Niederschoenhausen w Berlinie dele-
gację Zw. Młodzieży Polskiej bawiącą w NRD. W przyjęciu wzięli udział: 
przewodniczący Zw. Wolnej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) E. Hpnecker, 
przewodniczący organizacji młodych pionierów M. Feist, czlonkow5e Rady 
Centralnej FDJ oraz szef  Polskiej Misji Dyplomatycznej w Berlinie amb. 
J. Izydorczyk. 

Kierownik delegacji przedstawiciel . W dłuższęj^ serdecznej rozmowie 
Zarządu Głównego ZMP E. Babiuch ' przedstawiciele młodzieży polskiej 
przekazał Prezydentowi NRD najser- i podzielili się, z;JPrezydentem Pieckiem 
deczniejsze pozdrowienia i życzenia 
młodzieży polskiej. 

Jesteśmy głęboko uradowani tym 
co zobaczyliśmy w ciągu kilku dni 
naszego pobytu w NRD — powie-
dział Babiuch. — Upewniliśmy się 
w naszym mocnym przekonaniu, że 
więzy przyjaźni pomiędzy młodzieżą 
niemiecką i polską zacieśniać się 
będą coraz bardziej dla dobra obu 
narodów. 

Przewodniczący delegacji polskiej 
zapewnił następnie Preżydenta Piecka 
i wszystkich patriotów niemieckich, 
że młodzież Polski Ludowej popierać 
będzie wszelkimi środkami walkę na-
rodu niemieckiego o traktat pokojo-
wy i zjednoczenie k r a j ą 

Prezydent Pieck podkreślił wiel-
kie znaczenie granicy pokoju i przy-
jaźni na Odrze i Nysie dla zacho-
wania pokoju w Europie. Wskazu-
jąc na światowe znaczenie pokojo-
wej inicjatywy rządu radzieckiego 
w sprawie Niemiec, Prezydent NRD 
dał wyraz głębokiemu przekonaniu, 
że niewzruszona przyjaźń niemiec-
ko-polska stanowi potężną ostoję 
pokoju w Europie 1 na świecie. 

Masy  pracujące świata 

w i t a j ą Ś w i ę t o 1 M a j a 
MOSKWA (PAP). 1 Maja o godz. 10 

odbędzie się na Placu Czerwonym w Mo 
skwie defilada  wojsk garnizonu mos-
kiewsikiego. W defiladzie  wezimą udział 
akademie wojskowe, szkoły wojskowe i 
oddziały wojsk stacjonujących w Mos-
kwie. Defiladę  odbierać będzie marsza-
łek Z w. Radzieckiego — Goworow. Do-
wodzić nią będzie komendant garnizonu 
moskiewskiego i dowódca wojsk okręgu 
moskiewskiego gen. Artemiew. 

Z całego kraju napływają do Moskwy 
zwycięskie meldunki o przedtermino-
wym wykonaniu i przekroczeniu zobo-
wiązań podjętych dla uczczenia święta 
1 Maja. 

We wszystkich miastach, kołchozach i 
sowchozach odbywają się uroczyste aka-
demie 1-majowe. Do Moskwy przyby-
wają z całego świata liczne delegacje 
robotnicze i związkowe, które wezmą u-
dział w obchodach l-ma jowych. 

Uroczyście i radośnie przygotowu-
ją się również do obchodów 1-majo-
wych masy pracujące całego świata. 
PEKIN (PAP). Ogólnochiński Komi-

tet Ludowej Politycznej Rady Konsulta 
tywnej opublikował hasła 1-majowe 
Czołowe hasła głoszą: 

„Chwała wielkim zwycięstwom w 

walce z agresją amerykańską, o udzie-
lenie pomocy Korei w obronie pokoju!" 

„Pozdrowienie dla wielkiego narodu 
radzieckiego, budującego komunizm! 
Niech żyje niezłomna przyjaźń między 
Chinami i Zw. Radzieckim!". 

„Wszystkie narodowości kraju jedno-
czcie się! Walczcie przeciwko agresji im 
perialistycznej, budujcie wielką, niezależ 
ną, jednolitą i kwitnącą Ojczyznę! Niech 
żyje wielka jedność narodu chińskiego! 
Niech żyje wielka jedność wszystkich 
narodowości chińskich!". 

„Niech żyje wielka jedność narodów 
całego świata!". 

HELSINKI (PAP). — Demokratycz-
ny Zw. Narodu Fińskiego, KP Fin-
landii, Demokratyczny Zw. Kobiet 
Fińskich i Demokratyczny Zw. Mło-
dzieży Fińskiej wydały wspólną ode-
zwę 1-majową, w której wzywają lud 
pracujący, kobiety i młodzież do 
udziahi w manifestacjach  1-majowych 
pod hasem walki o pokój, demokra-
cję i podniesienie stopy życiowej. 

MOSKWA (PAP). — 28 bm. odbył 
się w Tokio masowy wiec w związku 
ze zbliżającym się 1 Maja. Po wiecu 
nastąpiła demonstracja, podczas któ-
rej doszło do starcia z policją. 

wrażeniami, jakie odnieśli podczas 
zwiedzania NRD. 

„Po powrocie do ojczyzny — oświad 
czył przedstawiciel zarządu wojewódz 
kiego ZMP w Katowicach A. Pion-
tek — powiemy całej młodzieży pol-
skiej i naszemu narodowi, że mło-
dzież Nowych Niemiec jest zawsze 
gotowa walczyć u boku narodu pol-

skiego o pokój i stosunki dobrego 
sąsiedztwa". 

BERLIN (PAP). — W Schwerin 
(Meklemburgia) odbył się występ ba-
wiącego w NRD polskiego chóru mło-
dzieżowego przy Filharmonii Poznań-' 
skiej pod dyrekcją S. Stuligrosza, 
Prowincjonalny rząd Meklemburgii 
wydał przyjęcie na cześć gości pol-
skich. 

W zakładach metalurgicznych „EH 
senwerke West" w Calbe koło Mag-
deburga oraz w kombinacie hutniczo-
górniczym im. W. Piecka w Ei6leben 
(Saksonia Anhalcka) odbyły 6:ę pre-
miery filmu  polskiego „Pierwsze 
dni". 

W operze państwowej w Berlinie 
wystawiono operę „Traviata" z Ewą 
Bandrowską-Turską w roli głównej. 

Warty produkcyjne na cześć 1 Maja 
pełnią setki tysięcy robotników 

Robotnicy, chłopi, inteligencja pracująca witają Święto 1 Maja no-
wymi osiągnięciami w realizacji zobowiązań, podjętych dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta i Święta Pracy. Załogi tysięcy 
zakładów pracy meldują o całkowitym wykonaniu postanowień, o dal-
szym podnoszeniu wyników pracy podczas pełnienia wart produkcyjnych 
na cześć 1 Maja. Warty 1-majowe pełniły setki tysięcy robotników. 

Według ostatnich meldunków czo 
łowe miejsce w realizacji zobowią-
zań zajęła wśród górników Rybnic-
kich Zakładów Przemysłu Węglowe-
go załoga kopalni „Marcel", która 
realizując swe zobowiązania do 25 
bm. wydobyła dodatkowo przeszło 
8 tys. ton węgla. 

35 górniczych zespołów chodniko-
wych, ścianowych, filarowych  i przy 
gotowawczych kopalni „Marcel" wy 
soko przekracza zobowiązania. Stale 
reśnie procent wykonania planów 
dziennych. 

Górnikom kopalni „Marcel" dotrzy 
muje kroku załoga kopalni „Siemia-
nowice", która wydobyła już dodat-
kowo przeszło 14 tys ton węgla. 

27 ub. m. górnicy „Eminencji" o-
siągnęli wspaniały wynik pro-
dukcyjny — 119,5 proc. planu 
dziennego. Na pochód 1-majowy 
wyjdą oni po raz pierwszy ze 
sztandarem zdobytym we współza-
wodnictwie nrędzykopalnianym w 
pierwszym kwartale br. 
Górnicy „Szombierek" wykonali 

zobowiązanie z nadwyżką ponad 
6.500 ton węgla. 

Załoga kopalni „Bielszowice", któ-
ra w ogólnopolskim współzawodnic-
twie zajęła drugie miejsce osiąga 
duże sukcesy również w realizacji 
zobowiązań. Do 28 ub. m. , osiągnęła 
ona już 20.500 ton węgla ponad mar 
cowy i kwietniowy plan produkcyj-
ny. 

Załogi kopalń rybnickich, które 
jako pierwsze w przemyśle węglo-
wym wykonały swe zobowiązania 
do 28 ub. m, znacznie je przekroczy-
ły wydobywając już blisko 67 ty-
sięcy ton węgla ponad plan. 
Już ponad 82 miliony zł. przyniósł 

gospodarce narodowej czyn produk-
cyjny ludzi pracy Łodzi i wojewódz-

twa. CJiociaż zobowiązania w olbrzy 
miej większości zakładów zostały 
znacznie przekroczone, załogi w dal 
szym ciągu podnoszą wydajność pra-
cy i ulepszają jakość produkcji. 

Ponad 50 tys. robotników, ma j -
strów, inżynierów i techników sta-
nęło do pełnienia wart na cześć 1 
Maja. 

Hale produkcyjne setek zakładów, 
wytwórczych przybrały barwny, od-
świętny wygląd. Tysiące proporczy-
ków, transparentów z hasłami l -ma 
jowymi KC PZPR, portrety przy-
wódców polskiej i międzynarodowej 
klasy robotniczej znaczą te oddziały 
produkcyjne, zespoły i stanowiska ro 
boczę, gdzie masowo zaciągnięto war 
ty. 

W wyniku realizacji zobowiązań^ 
załoga portu gdańskiego zameldować 
ła 26 ub. m- o wykonamiu swego mie-
sięcznego planu produkcyjnego Wi 
100,1 proc. , 

Dar pionierów NRD 

dla Prezydenta Bieruta 
BERLIN (PAP). — W jednej ze 

szkół w dzielnicy Malchow w Berli-
nie odbył się uroczysty obchód pierw* 
szej rocznicy nadania szkolnej orgaJ 

nizacji pionierskiej imienia Bolesław 
wa Bieruta. 

Młodzież pionierska uroczyście za* 
pewniła, że dołoży wszelkich 6tarań, 
aby przez uzyskiwanie coraz lepszych 
wyników w nauce i pracy społecznej 
być w dalszym ciągu godną należe* 
nia do organizacji noszącej imię Pre^ 
zydenta Polski Ludowej. 

Jako dar dla Prezydenta Bieruta! 
młodzi pionierzy przekazali artystycz-
nie wyhaftowaną  makatę, obrazującą 
przyjaźń między młodzieżą niemiec-
ką a polską. 

Niech  żyje 1 Maja,  dzień  braterstwa  wszystkich  ludów 
walczących  o pokój demokrację  i socjalizm! 

Niewzruszona  przyjaźń  niemiecko-polska — potężna ostoia pokoju 


